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Reżim 
„zatroskany” 
dobrem puszczy
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PREZYDENT POWOŁAŁ CZTERECH 
SĘDZIÓW SĄDU NAJWYŻSZEGO
Prezydent Karol Nawrocki wręczył we 
wtorek akty powołania na stanowi-
ska sędziego Sądu Najwyższego. „No-
wo powołani sędziowie złożyli wobec 
Prezydenta RP ślubowanie. Do pełnie-
nia urzędu na stanowisku sędziego Są-
du Najwyższego zostali powołani: Pa-
weł Bucoń, Paweł Chmielnicki, Andrzej 
Michałowicz, Tomasz Szczurowski” – 
czytamy we wpisie Kancelarii Prezyden-
ta na X. 

POSEŁ LOREK REZYGNUJE ZE 
STOWARZYSZENIA ROZWÓJ PLUS
Poseł Grzegorz Lorek odszedł ze sto-
warzyszenia Rozwój Plus i podpisał 
deklarację wymaganą przez kierow-
nictwo PiS. Wcześniej Lorek był w 
gronie działaczy PiS, którzy nie pod-
pisali wymaganego przez kierownic-
two partii oświadczenia o nieprzyna-
leżności do stowarzyszeń prowadzą-
cych działalność „o charakterze poli-
tycznym” – pod groźbą wykluczenia 
z partii.

ŚLUBOWANIE SĘDZIEGO TK
Prezydent Karol Nawrocki przyjął wczoraj 
ślubowanie od sędziego Trybunału Kon-
stytucyjnego Sławomira Patyry. Sejm wy-
brał dr. hab. Sławomira Patyrę na sędziego 
Trybunału Konstytucyjnego w czerwcu te-
go roku. Wybór był konieczny w związku z 
upływającą 28 czerwca kadencją sędzie-
go TK Andrzeja Zielonackiego.

MANIPULACJE PREMIERA
Premier Donald Tusk próbuje manipu-
lować opinią publiczną, przerzucając 

odpowiedzialność na Prezydenta czy 
opozycję – ocenił Rafał Leśkiewicz, 
odnosząc się do apelu szefa rządu, 
by prezydent Karol Nawrocki „prze-
stał milczeć” w sprawie aktów agre-
sji m.in. wobec Ukraińców. Rzecznik 
Prezydenta powiedział też, że „Do-
nald Tusk nie radzi sobie z zapewnie-
niem bezpieczeństwa na polskich uli-
cach, które jeszcze kilka lat temu nie 
były świadkami takich zdarzeń”. Jak 
zauważył, „pojawiające się akty agre-
sji to wyraz bezradności rządu i bra-

ku skuteczności ministra Marcina 
Kierwińskiego”.

DANIEL OBAJTEK 
W PROKURATURZE
Europoseł PiS Daniel Obajtek stawił się 
w prokuraturze, gdzie usłyszał zarzu-
ty. Nie przyznał się do winy i odmówił 
składania wyjaśnień do czasu zapozna-
nia się z materiałem dowodowym. Były 
prezes Orlenu stwierdził przy tym, że jest 
dumny z zarzutów, które usłyszał.

PAP

Mińsk doskonale 
wie, dlaczego ta 
zapora powstała. 
Wie też, że działa
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Głos Maryi i słowa, 
które kierowała 
do Polaków 
i całego świata 
w języku polskim 
w Gietrzwałdzie, 
powinny być 
na nowo usłyszane

Białoruś na forum UNESCO 
dąży do osłabienia polskiej zapo-
ry na wschodniej granicy kraju.
Podczas 48. sesji Komite-
tu Światowego Dziedzictwa 
UNESCO w Busanie w Ko-
rei Południowej przedstawi-
ciel białoruskiego Minister-
stwa Zasobów Naturalnych i 
Ochrony Środowiska Jewgie-
nij Korzun, zastępca szefa Wy-
działu Współpracy Międzyna-
rodowej, mówił o gotowości 
Białorusi do dialogu z Polską w 
sprawie ochrony ekosystemów 
Puszczy Białowieskiej.

Głównym przedmiotem bia-
łoruskiej krytyki jest polska za-
pora graniczna, która unie-
możliwia dyktatorowi Alaksan-
drowi Łukaszence prowadze-
nie hybrydowej wojny z Polską. 
Mińsk próbuje na forum mię-
dzynarodowym przeforsować 
teorię, jakoby umocnienia zbu-
dowane przez Polskę stanowi-
ły zagrożenie dla całego eko-
systemu Puszczy Białowieskiej, 
która jest największym zacho-
wanym fragmentem lasu re-
liktowego w Europie. Białoru-
sini przekonują, że ekosystem 
puszczy jest jednolity, a co wię-
cej, „przyroda nie zna granic”. 
– Przyroda rzeczywiście nie zna 
granic państwowych. Tyle że lu-
dzie, niestety, je znają. I pań-
stwa muszą je chronić, zwłasz-
cza kiedy granica staje się na-
rzędziem presji i elementem 
operacji hybrydowej – zwraca 
uwagę w rozmowie z „Naszym 
Dziennikiem” Andrzej Macie-
jewski, politolog.

Zapora powstała w odpo-
wiedzi na kryzys migracyjny, 
który został sztucznie wywoła-
ny przez reżim Alaksandra Łu-
kaszenki przy wsparciu Rosji. 
Białoruś sprowadzała do siebie 
migrantów przede wszystkim z 
Bliskiego Wschodu, Afganista-
nu, Afryki czy Pakistanu, a na-
stępnie kierowała ich na grani-
cę Unii Europejskiej. – To nie 
był spontaniczny ruch migracyj-
ny. Była to świadomie prowa-
dzona operacja, której celem 
było wywieranie presji na Pol-
skę i destabilizowanie wschod-
niej flanki Unii Europejskiej – 
przypomina nasz rozmówca. 

W takich warunkach pań-
stwo polskie musiało zareago-

wać. Budowa zapory rozpoczę-
ła się w 2021 roku. Ma około 
190 km długości, około 5,5 m 
wysokości i została uzupełnio-
na o system elektronicznego 
nadzoru: kamery, termowizję, 
sensory oraz rozwiązania pery-
metryczne. – To nie jest zwykły 
płot. To element całego syste-
mu ochrony granicy – zauważa 
w rozmowie z „Naszym Dzien-
nikiem” dr Paweł Sałek, po-
seł Prawa i Sprawiedliwości, 
wiceprzewodniczący sejmo-
wej Komisji Ochrony Środo-
wiska, Zasobów Naturalnych i 
Leśnictwa.

 
Fałszywe argumenty 
Białoruś od lat używa argu-
mentu, jakoby zapora frag-
mentowała siedliska, ograni-
czała możliwość migracji zwie-
rząt, w tym żubrów, i naruszała 
integralność Puszczy Białowie-
skiej. – Gdzie była ta szcze-
gólna troska o puszczę wtedy, 
gdy Białoruś prowadziła wła-
sne działania infrastruktural-
ne i gospodarcze na tym obsza-
rze? Gdzie była, kiedy Mińsk 
rozpoczął operację migracyjną 

i zaczął kierować tysiące ludzi 
właśnie w stronę tego fragmen-
tu granicy? – pyta retorycznie 
dr Paweł Sałek.

Warto odnotować, że Ko-
mitet Światowego Dziedzic-
twa UNESCO docenił działa-
nia podejmowane przez Polskę 
na rzecz ochrony polskiej czę-
ści Puszczy Białowieskiej. Mo-
wa m.in. o zakończeniu prac 
nad planem zarządzania dla 
polskiej części obiektu, a także 
o działaniach mających ograni-
czać fragmentację ekologiczną. 
Analizowana jest sieć drogowa, 
ograniczany jest dostęp do czę-

ści dróg, planowane jest wyco-
fywanie niektórych odcinków, 
a także kontynuowane jest usu-
wanie ogrodzeń leśnych.

Białoruś domaga się wzno-
wienia współpracy technicz-
nej z Polską i sugeruje, aby 
Komitet Światowego Dzie-
dzictwa UNESCO oraz Cen-
trum Światowego Dziedzic-
twa wystąpiły w roli mediatora. 
Mińsk deklaruje również goto-
wość do przyjęcia misji moni-
torującej UNESCO i IUCN w 
pierwszym kwartale 2027 roku. 
I tutaj znów trzeba zachować 
ostrożność. – Oczywiście, eks-
perci mogą rozmawiać o wpły-
wie infrastruktury granicznej 
na środowisko. Nie widzę na-
tomiast powodu, abyśmy zapo-
minali, dlaczego ta infrastruk-
tura w ogóle powstała – pod-
kreśla Andrzej Maciejewski.

Równolegle realizowany jest 
program Tarcza Wschód. To 
znacznie szerszy system zabez-
pieczeń obejmujący m.in. za-
pory przeciwczołgowe, umoc-
nienia, stanowiska, schrony, 
składy materiałów, systemy 
rozpoznania oraz rozwiązania 
antydronowe. Polska wzmac-
nia w ten sposób granicę z Bia-
łorusią i Rosją.

– Rosyjska agresja na Ukra-
inę zmieniła sytuację bezpie-
czeństwa w całej Europie. Pol-
ska jest państwem frontowym 
NATO i Unii Europejskiej. W 
takich warunkach infrastruk-
tura graniczna jest elemen-
tem bezpieczeństwa nie tylko 
jednego państwa – stwierdza 
dr Paweł Sałek.

Powód „troski” białoruskie-
go reżimu o środowisko jest 
oczywisty. – Mińsk doskona-
le wie, dlaczego ta zapora po-
wstała. Wie też, że działa. Dla-
tego próbuje przenieść dysku-
sję na inne pole: z bezpieczeń-
stwa na ekologię, z odpowie-
dzialności za kryzys migracyjny 
na rzekome winy Polski – ak-
centuje Andrzej Maciejewski.

 
Patent na ekologię
Reżim Alaksandra Łukaszenki 
chętnie wykorzystuje fora mię-
dzynarodowych organizacji do 
budowania własnej legitymacji, 
przedstawiania się jako stro-
na zainteresowana dialogiem 

i jednocześnie wywierania pre-
sji na Polskę. Puszcza Biało-
wieska jest obiektem świato-
wego dziedzictwa UNESCO 
i nie ma wątpliwości, że zarów-
no Polska, jak i Białoruś ma-
ją obowiązek chronić jej wy-
jątkową wartość przyrodniczą. 
– Dodatkowo, kwestie związa-
ne z ekologią szczególnie moc-
no interesują polityków Zacho-
du. Mińsk to wie – zwraca uwa-
gę dr Paweł Sałek.

Rok 2026 pokazuje zresztą 
bardzo wyraźnie, że infrastruk-
tura ochronna działa. Presja 
migracyjna na polsko-białoru-
skiej granicy została zdecydo-
wanie ograniczona. Od 1 stycz-
nia do 31 maja 2026 roku Straż 
Graniczna odnotowała zale-
dwie 215 prób nielegalnego 
przekroczenia granicy. To spa-
dek aż o 98 proc. w porówna-
niu z analogicznym okresem 
2025 roku, kiedy takich prób 
było ponad 10,6 tys.

– Statystyki pokazują skalę 
zmiany. Jeszcze niedawno mie-
liśmy do czynienia z masowym 
naporem ludzi kierowanych 
na granicę, dziś skala tego zja-
wiska jest nieporównywalnie 
mniejsza. Oczywiście nie ozna-
cza to, że problem zniknął. Nie 
zniknął i nie ma żadnego po-
wodu, żebyśmy uwierzyli, że 
Białoruś nagle zrezygnowała z 
wykorzystywania migracji jako 
instrumentu nacisku – zazna-
cza Andrzej Maciejewski.

Mniejszy napór migrantów 
nie oznacza końca kryzysu. 
Białoruś, która pozostaje pań-
stwem wrogim wobec Unii Eu-
ropejskiej i NATO oraz aktyw-
nie wspiera Federację Rosyj-
ską, zmienia metody działania. 
Skoro jeden kierunek został 
skutecznie zabezpieczony, pre-
sja może być przesuwana gdzie 
indziej. Widać to już na gra-
nicach Białorusi z Litwą i Ło-
twą. – To jest właśnie charakte-
rystyczne dla działań hybrydo-
wych. Nie chodzi o jeden atak, 
jedną falę migrantów czy jedno 
konkretne przejście graniczne. 
Chodzi o stałe testowanie sła-
bości przeciwnika i sprawdza-
nie, gdzie można wywołać naj-
większe problemy – podsumo-
wuje dr Paweł Sałek. n

Rafał Stefaniuk


